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Z  Neapolu  dnia 24. Maia. 
M ów ią  o bandlownym trakta
cie między Królem Neapohtań  
ſ k i m  y Jrriperśtorową Jeymcią 
JRoJſijiJką, względem Krymu m a
jącym  naftąpić.

S łychać , że z  ftrony Króla 
Jmci Katolickiego, ma fu p rzy 
być pew na dyftyngwowana oſo 
ba, dla przywrócenia dawney
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harmonii. Z  tym  wfzyftkim da- 
w ne  kuryerów bieganie między 
Dworami Neapolitańfkim  i Mądry 
ckim, zupełnie ieft przerwane.

Od granic Tureckich d 26. Maia 
L e d w o  co wypłynął z Flotą 
ſwoią Kapitan Ba/za  z Stambułu 
na Archipelag, - na tychnuaft  
rozpoczęły fię nierządy w tam e
cznym  mieście, W  fam dzień
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l e g o  z tam tąd  odiazdu, wieczo- wolność z wielką czcią purzczo
rem  powftał pożar niedaleko nęy;t&  aŁHówieni, takfzkaradnie 
Ssaraiu, a nazaiutrz przed nocą od rriiafta zdrad ona y prześla- 
w  Galata, p rzez  które dwa po- dowana, chce od niego u iec, y  
ża ry ,  naypierwsze co do wſpa- yr Klafztorze zamknąć fię,-Przed 
niałości domy w perzynę ob.ró- wſzyftkiemi, którzy iey użalę 
cone zoftały, Wiele fię nawet n iey  powittizowanie okazuia, z
ludzi tam ſpalilo, y warta.złożo- 
na z  50. ludzi utraciła życie. 
Jeżeli  tak daley ieſzcze będzie, 
bez Wątpienia Kapitan Baſza  
nazad poſpieſzyć będzie mufial 
do Carogrodu.

Z  Wiednia dnia 5  Czerwca. 
D w or  nasz bawi fie zaw ſ .e  w 
Luxembńrgu. Z a  pewną rzecz 
wiemy, żę Cesarz Jm ć zaraz 
po Bożym Ciele ztąd wyiedzie, 
gdyż wfaſną ſwą ręką piſane w 
t e y  mierze wydal rozporządzę 
nie. N a  każdey pocztowey fta* 
cyi,  tak w Bufłryi, iako też  w 
Węgrzech  y  Gallicyi mufl z a 
wſze być w gotowości 48. 
koni.

Z  Paryża dnia 4. Czerwca. 
Królewna Ludwika Karmelitanka 
ofiarowała m iey ſ  e w 1'wym 
Klaſztorze, dla o.wey Maryi 
Franciſzki  Wiktoryi  Salmon, 
dwakroć przez Sąd w Caen, y  
przez  Parlament Rotomageńjki 
na haniebną śmierć ſkazaoey, 
a teraz od Parlamentu Panjfkie 
go za  niewinną uzaney, y  na

tym  fię ona o żywa. „ Bez rady 
„ Miftrzs w Caen (który mnie, 
„ na placu nawet, nigdy fię nie 
„d o tk n o l)  by łabym  na banie- 
„ bny (tós wrzu ona y ż yw cem  
„  {palona. Poradzi!,on mnie, źe 
„  bym fię ciężarną ogłofiła, ale 
„ ta  iego rada, równo z śmiercią 
„  dla mnie przykra była; zwła- 
,, ſzcza, że moia żałość, w tak 
„ wielkim ftopniu w  tym  okro- 
, pnym czasie atoftawała, iż łzy 

,, y mowę, cale mnie odięła. 
„ Uczyniłam gwałt fobie, y do* 
„ bywfzy oftatnich fil, ogłofiła m 
„ fię, że w cięży zoftaiąj z a ty m  
„ okrutna exekucya, odłożoną 
„ zoftala. U ż y ł  tego czaſuBaron 
„ de Beluere, poſyłaiąc umyślne* 
„ go do Hrabiego de la To<:r d’ 
„ Auvergne, ten zaś udał fię za- 
„ raz do Strażnika Pieczęci de 
„ Miromenil który coży wo po* 
,, biegſzy do W erjalu, za trzy-  
„ manie daley tey S p raw y  wy- 
„ robił. T y m  trzem  Mężom, 
„ wi na ieitern me życie. Witt-  
,} na też  ieftem y JYJiftrzowU



„  takoż* pierwfzy tó  pbdoBrto 
„ ieft na mnie przykład, źe nie- 
„ winnego człowieka, z rąk Par- 
„ la m e n tu  Rotomage A/k iego, kat 
„ wyratował.  „

- Z  Paryża dnia 5. Czerwca. 
Panna Oliua, za rozkazem R z ą 
du, poydzie do Klafztoru, koń
cem uyścia zgorſzenia, y wfzy- 
ftkich oczu, któreby były na nią 
bez wątpienia obrocone, gdyby 
nie za klauzurą! ale w ſamym 
Paryżu zoftawała.
O  w Filette, y Pani ds la Moite, 
jeſzcze ſą w więzieniu de Con- 
ciergerie. YYyfzedł rozkaz Kró- 
lewlki, nakazuiący zatrzymanie 
fię z ekekucyą dekretu wzglę- 
dem kar do łześciu miefięcy. 
Gdy Pani de la_M'ótte przefzłey 
ſoboty w więzieniu de Concier- 
gerie ułłyſzała o fwoim dekre
cie, chciała fobie życie odebrać 
przez  uderzenie fiebie W głowę 
nocnym naczyniem, iakoź fię 
m ocno raniła w głowę.

Familia X iążą t  de Rohan, 
prżywłafzcza fobie prerogatywę 
iż  powinna brać Order we 25. 
roku, tak iak znayduiący fię we 
Francyi, Xiążęta Lotaryńſcy. T e n  
flawny Dom X iążą t  de Rohan, 
W przeciągu lat czterech, nay- 
świetnieyfze w kraiu, które po 
fiadał, utracił Urzędy, Zban

kartowanie Xiąźęcia  de Gue- 
mene ſynowca Xiążęcia Kar
dynała, fprawiło, iż on utracić 
mufiał Urząd nayw yżſzęgo  Pod 
komorzego Fr m m /k ie  go, y K a 
pitana Leytnata, który to Urząd 
doftąi fię po n im . Xiążęciu de 
Soubife. Xiężna Jeymć de Gue- 
rneńe iego małżooka, ftraciła 
mieyſce Guwernantki des Enſans 
de France. Xiąże  zaś Kardynał 
traci teraz Urząd W - Ęjałmużtń- 
ka Franca/kiego, który oprócz 
tego, iź czyni do foku 20,000, 
hiwrour, wielkie m a przywią
zane do fiebie u Dw oru  prero
gatywy.

Familia Domu X i ą i ą t  de Ro
han miała deliberować, czy  nie 
powinienby X ią ż e  Kardynał 
odeftać Papieżowi (woy ICar- 
dynalſki Kapelufz. A le  ta rzecz, 
iefzcze nie ieft, iak należy, pe
wna. T o  zaś żadney niepod 
pada wątpliwości, że zawczo- 
ra z łożone było konſyłium Do- 
krorow y Felczerów, z  okazyi 
rany, którą Xiąże  Kardynał ma 
na kolanie. T e y  zaś rany miał 
on doftać od wilgoci która wiel 
ka była w iego pokoiu Raftylii, 
gdyż on fiedząc na łóżku, na 
kolanach pi fał. Rada ieft Dokto- 
row, iż powinien używ ać  wod 
mineralnych w Spaa, albo wod



zw anych Bóues de Sł: Am and W . Gfałmuźnikct Francu/kieąo
przy Yatenciennes. X iąze  K ar
dynał, nie ma wcale ochoty Le
cha ć dy Spaa, y obrał fobie w o 
dy de &t. Amand ieźeSi o trzym a 
na to od K róla pozwolenie. H ra 
bini de M ar fan, ciotka Xiążęcia 
Kardynała, dnia wczorayſzega 
była  w Wersalu u Króla Jmci, 
prcfząc o to pozwolenie. G dyby  
zaś miało nienaftąpić to po
zwolenie, tedy dnia dzifieyſzego 
albo iucro, w kompanii ſwoiey 
Familii , y  Xiążęcia  de M ont• 
hajjon, . wyiedzie na m iey ſce  
ſwoiego wygnania.

Długi X iążęcia  Kardynała, 
rachuiąc owę brylantową ſztu- 
ke, y koſzt p raw ny ,  wynofzą 
do piąciu Millionow Liwrow. 

f T a  fztuka brylantowa y proceſs, 
koſztuie przeſzło 2. Milliony 
L im c w .  C h c e  on na rok 100.000 
ty lko  na fiebie obracać, a około 
JV1 lłliona co rok dawać na zaſpo- 
koienre długów, które tym  ła- 
cniey będą załatwione, g d y ż  
X iąże  Kardynał,  ſwoie dobra 
Couvray, i naypięknieyſze mebłe 
myśli wyprzedać, co  mu uczyni  
iak on rozumie, więcey aniżeli
2. Milliony.

Z  Paryża dnia 9. Czerwca, 
Król Imć na m ie j ſc u  Xiążęcia 
de Rohan, nominował na ŁJrząd

Jmci Xiędza Montmorency Lanai 
Bifltupa de Metz. pev7ny Xiąźe  
z  Dom u de Montmorency, wkró
tce zaślubi fobie za m ałżonkę 
iednę, należącą do pokrewień- 
ftwa z Baronem de Breteuil, 
który przedtym Kardynała de 
Rohan kazał imieniem Króle* 
wikinibrać w areſzt, y który mu 
teraz  oznaymował rozkaz z ło 
żenia Urzędu W . Inlmuznika 
Francyi razem z  Orderem, y  
iechania na wygnanie.

Pan Cagho/fro, iakeśmy da- 
wniey donieśli, dnia 5. ztąd w y  
iechał, y  aż do oftatniego m o 
mentu ſwoiego wyiazdu, miał 
wartę p rzy  fobie.
Wſzyftkich tu zadziwiło, że  ów 
Villette, iako kryminalifta o zfał- 
ſzowanie Królowey podpiſu, 
otrzymał tylko Dekret w y g n a 
nia; ale znowu teraz  głofżą, że 
on do Genewy zoftanie odefla* 
ny, gdzie dawniey popełnił za- 
boyftwo, ażeby tani za to karę 
śmierci otrzymał. A le  ta p o 
wieść równie potrzebuie po
twierdzenia; iako y to, że  X ią ź e  
Jm ć de Soubiſe, (kłada ſwą Mi« 
nifteryalną funkcyą, y  wyie- 
żdza do hlandryi do ſwoiego  
Gubernium.
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^  Paryża dnia 5 .  Czerwca, gniewem, y Tpieſzni * usiadła na 
Czas  przewleczenia exekucyi Sellette, zapieraiąc iię wfzyftkie* 
Dekretu  Parlamentu na oſobie' go, y  przez cały czas Inkwizy- 
Pani de ia Motte, ieft naznacza-  cyś, darła M emoryał Xiążęcia 
ny  ( iakeśmy piſali )  do ſzoyciu Kardynała1: Z e  X iąźe  Kardynał 
miefięcy, G dyby to przewlecze (  mówiła ona ńnied y wielą in
nie nie naftapiło było, tedy by nenii rZ ećzam i)  prżynayrriniey 
do tycbczas  na placu ta GtąuĄ  winien ieft za pw ę Scerię odpra- 
bez  wątpienia była odprawiona w ioną  w  ZWierZyticu IFerſal- 
W  przeciągu tego ſześcio tnie- (k0i. może to flużyć za duwocj 
fięc znego rzaſu będą exaraino- iż On po tey awanturze,  w  rwo- 
wać, czy ona w famey fźeczy  im ogrodzie de Saveme, n o w y  
pochodzi od Króla Henryka II. gaik Założyć kazał, nadaiąc 
T a  zawzięta kobieta, dnia 50. mu imię Szczęście^ a prowadzącą 
Maia, gdy przed Sądem  w pała- do niego ſadzoną drogę prze- 
cu ftawić fię miała, pytała fię zwał Boża Na to X iąże  Kar- 
Pana HuiJJier Regnault: Czy ieft dynał odpowiedział:  nazwałem 
tu także ten zbrodzień Kardynał? ten gaik S z c Ą ia tm ,  bo mi tak 
P a n  Regnault Ilirowie iey na to przyſzło do myśli;  że zaś drogę 
odpowiedział: Nieprzyſzłaś tu, p rowadzącą do niey nazwałem 
abyś zadawała pytania, ale żebyś Róża., to  z  p rzy c z y n y ,  iż m óy  
odpowiadała o co fię cię zapi<taiq. ogrodnik tak fię zowie. 
Spoyrzaia zatym na niego z 2 . Londynu dnia 6. Czerwca.



JPodfug regefcrow Amiralicyi 
dnia 50. Maią, fkładała fię Ąn- 
gieljkg morſfcajiła ge jga;, f  o- 
ięnnych 'okrętow: to ieft J14. 
okrętow ſzeręgowych, i g  okrę
to w  od 50 armat,  l i g .  fregat, 
i 52. ſzalup

%  Wersalu dnia 7. Czerwca. 
P o  wſzyftkich domach, nietyl- 
ko w  Paryżu, ale y w IV6/falu, 
wielkie pochwały  daią Dekre 
towi Parlamentowemu w ſpra 
Wie Xiążęcia Kardynała de Rę- 
han; w e  D w orze  zaś nic ó nim 
nie mówią. Gdy FJaron de Bre 
ieuil lift wygnania oddał temu 
Xiążęciu, rżekł ńa to Xiąże: „ 
p  Familia des Rohans, zawfze 
„  dawała  Familiom Francuſkim 
„ przykład poftuGeijftwa K ró 
„,lowi. W y  pełnię rozkaz Kró- 
„  lewłki zaraz, chociaż chora 
„ m a  noga potrzebnie lektyki, 
„ która w tak krótkim czafie nie- 
,, m oże być zrobiona, M im o tey  
f , c ięźkiey moiey y  niebeſpie 
„  cżney choroby, wyiadę czaTu 
„  naznaczonego, choćby po tym  
e, p rzyſz ło  do piłowania no 
»» gi- •»

W ie lk i  y  nienarufzoney za 
wſze cnoty naſz Minifter Hra 
fcia de Vergennes, n iewypowie 
dzianą przyflugę uczynił Xią  
żęciu Kardynałowi, w  wyſzu

kania y  (chwytaniu Panny Olimt 
;y  Pana de Pillet, bp z których, 
-upadłby pewnie na Sprawie Xią 
że Kardynał. T a  przyfiuga Mi- 
niftra, wielce droga ieft w oczach 
całpy Familii des Rohans, która 
teraz nie ukazuie fię u Dworu; 
a X fąże Jfąrdynał z ty m  fię za 
wfze odzywa: W olno Królowi 
Ęjmci cz.ytj.iL ze mną co tylko chce, 
zawfze mnie pojluſznego zm ydzie , 
bo mnie doić Dekretu Parlamen
tów ego.

G dy  na  promulgacyą tego 
Dekretu czekał X iąże  K a rd y 
nał w  Kamerze de Parquet, .dwo
ma godzinami przed Promulga- 
ćyą ,  przyſzedfzy z Izby  Sądo- 
w ey  O dźw ierny  Parlamentu, 
fzepnoł do ucha JPanu  H erau li  
de Seehelles, że liczba gloſow na 
ftronę Kardynała rośnie, y  teraz 
właśnie trzech dó tey  f t roay  
przyftąpifo. T e n  oznaymil o 
ty m  Kardynałowi, a Kardynał 
Zaraz rzekł p rzez  okno do ſw e 
go (ługi na dziedzińcu czekają
cego: Biogay, y oznaym, że ieftem 
ze wſzysikiego oczyſzczony S łu 
ga wpadłfzy na konia, pobiegł z  
tym do Strażburga  lak ten Kar
dynał y Bilkup Srażburfki, ieft 
kochany od go, tyfięcy ſwych 
hołdownikow Xięftwa ſwego w 
Imperium, ztącl znać,  że  upzy-



nili dla niego dobrowolną fldad- 
kę Million U m ó w ,  na tera- 
źnieyſze ſmutne potrzeby ſwo- 
iego Xiążęcia  y  Bilkupa.

Z  Paryża dnia 9 Czerwca. 
X ią ż e  Kardynał de Rohan, w po 
niedziałek o 9. przed południem 
godzinie wyiechał z  Paryża w 
ſześciokonney karecie, w  kom 
panii ſwych braci Xiąźęcia  Jmci 
Ferdynanda Arcybiſkupa de 
Cambray, y  Xiąźęcia do Mont 
bazon V ice -A dm ira ła  F rancu- 
Jkiego, którzy go przeprowa
dzali aź do Ckerenton-, zkąd Xią- 
że  Kardynał kontynuował da 
k y  podroż ſwoię do Font sine- 
hlau, y  tam nocował. Od czaſu 
ztąd wyiazdu Xiążęcia Kardy
nała, mówią, że Król Jm ć F a 
milii iego dał pozwolenie, na 
używanie  mu kom pieli w Bare- 
ge, które to Królewlkie p o z w o 
lenie ,  poffane ieft przez kuryera 
tem uż Xiążęciu Kardynałowi. 
C o  fię tycze; decyzyi Papieża 
przeciwko niemu, ma być  ktoś 
z  f trony Xiążęcia Kardynały 
Wyflany do Rzymu, z  reprezenta
c j ą  Oycu S . , że  gdy mu Król 
proponował, Parlament za Sąd  
iego Processu, przyioł go iako 
pſoba cywilna, a nie zaś iako kry- 
najjjalifta, y  źe  w  trakcie tego 
Procefiu, reklamował fię do pre 
rogaty w, które mu należały, ia

ko Kardynałowi, y iako Bi- 
ſkupowi.

Z  Londynu dnia 6 C z  erwca. 
G aze ta  D w orlka  donofi, że 
Król Jmć, Xiążęcia Edwarda, 
dnia -30. Maia nom inow ał P u ł 
kownikiem. Ow i t rz e y  pow ie
trzni żeglarze, o których da- 
wniey namieniIiśmyT iż lecieli 
w Balonie nad Londynem, tegoż 
ſamego wieczora ſpuścili fię na 
doł w Maidftone zakupiwſzy fo
bie potrzebney żywności,  z n o 
wu wznieśli fię na powietrze, 
y  daley polecieli. Mówili oni, i i  
nietyjko przez noc na powie
trzu zoftawać będą, ale n a w e t  
p rzez  całe dwa dni m yślą  latać, 
jeżeli im.Gaz ,czyli zapalne powie 
trze ,  którym napełniony ieft 
bfcicn, wyftarczy.

Z  Hagi dnia to .  Czerwca. 
Barzo tu żałuią, iż ów  tak zw a  
ny  X ią ż e  Albanii, fan? fobie 
śmierć zadał, gdyż przez to iego 
ſamoboyftwp, barzo wiele rze 
czy ważnych w ſekrecle zo* 
ftato.

Z  Włoch dnia Maia.
Porta Otomanfka, wymaga od 
Rzeczypoſpolitey Weneckiey pu- 
bliczney deklaracyi, że ona z  ż a 
dnym  z obu Ceſarlkich Dwo< 
row w aktualnym niezoftaie 
Alianfie-



Z  Paryża im a  i 2. Czerwca.
Zdrowie Delfina, w lepſzym iuż 
f i ę  znayduie ftanſe, y  Król jm ć  
wkrótce dla niego- naznaczy 
Guwernera.

X ią ż e  Kardynał z Fontaine 
blau kontynuował daley podróż 
ſwoię, m a iącz  ſobą Sekretarza, 
Kapelana, Przeora Opaćlwa de 
Cha;je Dieu, kamerdyner^, ku
charza, y dwóch lokaiów. Odież- 
dżaiąc z Paryża zapłacił cały 
koſzt prawny, \yynofząey do 
150,000. Liwrow, y  uczynił 
reces  od ſwoiego prawa, które 
miał do wznowienia procefiſu 
przeciwko Pani! 1 Pani de la M at 
te, których dobra Dekretem 
Parlamentu podpadły pod kon- 
filkatę.

Pan  Caglioftro dnia 5  tego 
mieſiąca był w Uffjone, gdzie fię 
podobno widział,  y  rozmawiał z 
X iążęciem  Kardynałem Ocze- 
kuie on tam na iwą m ałżon
kę, która ieſzcze w Paryżu  
zoftała.

Pann3 O lha  ma zupełną wol
ność, ale wkrótce tę ftolicę opu 
śei, y  podobno o t rzym a  małą 
penfyą.

X ią ż e  Jm ć d* Orleąns, zawfze 
W iednoftayney zoftaie ſiabości 
Zdrowia.

IN a dniu daisieyſzym powſze-

chn ie  głofić poczynają o śmierci
Króla J mci Portu g a f b ego,

W c zo ra  J X de Monimore cxf 
Laval, B (kup de Metz, wykonał 
przyfięgę na Urząd IV. ‘jalmu- 
żmka Franntjkiego, y odebrał z 

.rąk Króla Jmci Order S  Ducha, 
któiege—-kotoanderya przyw ią
zana ieft do Urzędu IV. ĘJjalmu- 
żnika Francujkiego.

Xiąże  Kardynał do dnia dzi- 
fieyſżego n ieo rzym ał  ieſzcże 
pozwolenia od Króla Jmci iecha- 
nia do wód do Barege. . N a  dniu 
wczorayſzym, X iąże  Marſza- 
łek de Soubfe, podał Królowi, 
Konſultacyą Doktorow y F e l 
czerów, którzy koniecznie ra
dzą X iążęciu  Kardynałowi, ie* 
chać do wód dla używ ania  
kąpieli: zaczym  ſpod; iewaią fię, 
że Król j m ć  da mu na to pozwo- 
lenie^

Pahi de Ją Motte, tak  iak Par* 
łament nakazał, otrzyma podo
bno exekucyą Dekretu Ponie
w a ż  zaś  ta Ju ryzdzkcya  teraz  
fię nie fądzi, y  aż  w  przyfżły 
poniedziałek ma fię zgromadzić, 
a do tego, p rzez  całą O ktaw ę 
Bożego Ciała, żadna exekucya 
odprawować fię nie może; prze* 
to podobno aż  na dniu 25. tego 
mieſiąca. naftąpi na iey oſu&ie 
w tekucya  Dekretu.


